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Papież Pius XI, a Polska-
Dnia 6. II. 1922 r. wybór kardynała Achilesa Rattiego na Stolicę Plotrową, dnia 12. II. Jego koronacja.

«Chcąc wam dać dowód głębokiego przywią­
zania i uznania, postanowiliśmy, aby w waszym 
kraju zastępował Nas syn Nasz ukochany, Achiles 
Rstti. Wszystko za nim przemawia: gorąca mi­
łość Boga i bliźniego, doświadczenie i zdolność 
o rien tacy jn a .— pisał w r. 1918 do biskupów 
polskich papież Benedykt XV, zawiadamia­
jąc ich o nominacji pierwszego w odrodzonej 
Polsce reprezentanta Stolicy Świętej, wów­
czas jeszcze tylko Wizytatora Apostolskiego. La­
ta następne wykazały, że powołanie do misji w 
Polsce uczonego nieprzeciętnej miary, prefekta bi­
blioteki watykańskiej, jakim był protonotariusz 
apostolski, ks. Achiles Ratti, było istotoie dowo­
dem wielkiej dla Polaków życzliwości Bene­
dykta XV. Wizytator apostolski, a później pierw­
szy Nuncjusz w odrodzonej Polsce, Mons. Ratti, 
okazał „się rzeczywiście hojnie wyposażonym w 
cnoty i zalety, o których mówił Benedykt XV, 
a nadto szczerym i oddanym od samego początku 
przyjacielem naszego narodu.

Przypadkiem może było, że pierwszą wizytę 
złożył mons, Ratti w Polsce Cudownemu Wi­
zerunkowi NMaril Panny na Jasnej Górze, 
ale faktem jest, że obraz ten tak dalece umiłował, 
że — już Jako Papież Pius XI — kaplicę Swą 
w Castelgandolfo Jej czci poświęcił i imieniu. 
To jedno tylko już wskazywałoby, jak dalece pol­
skim jest ten dziś tak umiłowany przez świat cały, 
czczony nawet przez nie-katolików sternik Nawy 
Pioirowej — Pius XI. Ale są inne jeszcze fakty.

Gdy w dniu 19 lipca 1919 r. składał jako 
Nuncjusz listy uwierzytelniające ówczesnemu 
naczelnikowi państwa, J. Piłsudskiemu, powiedział 
te pamiętne słowa:

„Czuję się niewypowiedzianie zaszczyco­
nym, że dana mi jest możność zaofiarowania 
swego skromnego współdziałania w tym god­
nym podziwu dziele zmartwyi hwstania i two­
rzenia się od podstaw i szczęśliwy będę, po­
święcając temu dziełu to, co mi pozostanie 
z życia i zdolności do czynu”.

Ze nie były to tylko słowa, dał liczne tego 
i nieustanne dowody. „On to — jak pisze ks. bi­
skup Teodor Kubina — stanął w Polsce jako świa­
dek jej nowego, drugiego żytia; On ją z koleb­
ki dziejów podniósł przed ołtarz Boży, On ją 
poświęcił i pobłogosławił, On ją swoją osobą złą­
czył jak najściślej z Kościołem Chrystusowym i Sto­
licą Apostolską, On złożył dla niej śluby wierności 
Bogu”.

Już w pierwszych miesiącach pobytu w naszym 
kraju, szybko zorientowawszy się w polskich sto­
sunkach kościelnych, uzyskał od Benedykta XV. 
nominację dziesięciu nowych biskupów polskich. 
Następnie przyczynia się do utworzenia nowych

diecezyj, gorąco popiera sprawę powstania Uniwer­
sytetu Katolickiego w Lublinie, przygotow uje 
m ateriały  do podpisanego w r. 1925 ikonkor- 
datu.

Kiedy nawala bolszewicka zbliża się w 
sierpniu 1920 r. do bram Warszawy, Nuncjusz 
arcybiskup R atti nie opuszcza je j  murów, lecz 
telegri ficznie prosi Papieża o możność 
pozostania na miejscu naw et w wypadku 
zajęcia Jej przez nieprzyjaciela. Decyzja ta 
wynikała niewątpliwie z nieraz wyrażanego prze­
świadczenia : „Jestem przekonany, że Bóg, który
w tak cudowny sposób wrócił wolność waszemu 
narodowi, chce przez niego swoje przeprowadzić 
piany i przeprowadzi je mimo wszystko”.

„Jestem przyjacielem Polski — mówił kie­
dyś do ks. posła Kotuli. Gotów Jestem tu cale 
życie pozostać, a nawet nic nie miałbym 
przeciw temu, aby na waszej ziemi złożono 
kości i prochy moje. Ukochałem waszą pięk­
ną OJi zyznę, z racji Polski zostałem bisku­
pem, w Polsce zostałem konsekrowany na 
biskupów polskich... Ja jestem właściwie 
biskupem polskim”.

I rzeczywiście, jako polski biskup zwiedził 
niemal całą Polskę, modlił się na Jasnej Gó­
rze, na śniegu klęczał w Wilnie przed Ostrą 
Bramą, poznał wieś polską, męczeńskie Podlasie, 
Chełmszczyznę... Zwiedzał szpitale, przytułki, 
w szczególności troszcząc się losem ubogiej dziat­
wy. W Warszawie objeżdżał zaułki Woli, Powiśla 
i Ochoty, cieszył się widokiem dziatwy, tulił 
ją do siebie, przemawiał czule, a w nuncjaturze 
zawsze znajdował dość czasu, by nikomu nie od­
mówić audiencji.

Kiedy z woli Opatrzności powołany został na 
Stolicę Piotrową, zaraz po swym wyborze zwrócił 
się do obecnych kardynałów polskich:

„W osobach waszych widzę i pozdrawiam 
Polskę. Błogosławię jej i proszę jej synów, 
aby s>ę za mule modlili... Powiedzcie Pola­
kom, że kochałem i nadal kochać będę dro­
gą Polskę, za którą nigdy modlić się nie 
przestanę“.

Nie zapomina o Polsce Pius XI i obecnie, gdy 
mimo cierpień fizycznych z powodu choroby 
i ciężkich bólów moralnych, jakie Mu sprawia tro­
ska o los Kościoła w Hiszpanii, Rosji, Meksyku, 
Niemczech, nowemu Nuncjuszowi w Polsce, arcy­
biskupowi ‘Cortesiemu, mówi o swej miłości dla 
naszego kraju i polecając mu przynieść nam Jego 
apostolskie błogosławieństwo, każe zapewnić, że 
Polska w sercu Jego zajmuje i zajmować będzie 
zawsze miejsce uprzywilejowane.

Jakie jest źródło wielkiej miłości do naszego 
kraju tego, którego słusznie nazwać możemy „pol­
skim” Papieżem, jeżeli sam chętnie mienił się pol­
skim biskupem? Wyjaśniają to słowa, wypowie­
dziane w Warszawie do dyplomaty angielskiego 
Sir E. S. Howarda :

„Kocham polski naród z powodu jego 
pięknej prostoty ducha, wypełnionego mocną 
wiarą. Według mole nie ma wiary bez prostoty 
ducha. I właśaie dlatego, że Polacy są tak w 
duchu prości, ich dobroć — jeżeli są dobrzy — 
Jest niezrównana. A nawet, jeżeli są między 
nimi źli, to zaleta ich ducha sprawia, że nie są 
oni tak źli, Jak źli ludzie innych narodów. 
W każdym Polaku jest zawsze wysiłek wiary 
i dlatego w n^gorszym nawet spomiędzy nich 
jest wysiłek dobroci*. Kap.

Stan zdrowia Ojca św. widocznie 
się poprawił.

Watykan. „Osservatore Romano” ogłasza na­
stępujący komunikat:

„W radosną rocznicę obioru Jego Świątobliwości szczę­
śliwi jesteśmy, mogąc ogłosić, źe stan  zdrow ia Ojca 
św . w id oczn ie  s ię  popraw ił. Działalność serua stopnio­
wo powraca do normy, ztrówno, co się tyczy Z8btmeó tę 
tna jak i osłabienia osierdzia. Przeszły również zaburzenia 
troficzne w stawach nóg i następuje znaczna poprawa, 
prz? prawie całkowitym zabliźnieniu ran, w stanie owrzo­
dzenia, które było przyczyną tylu cierpień*.

Ojciec św. oświadczył w sobotę w prywatnej 
rozmowie, że czuje się lepiej i jeśli poprawa ta 
trwać będzie dalej, zamierza udać się do Ostelgan- 
dolfo. Lekarz przyboczny Ojca św., prof. Milani, 
polecił zbadać stan wilgoci Castelgandolfo i orzekł, 
że jest ona w obecnych warunkach zbyt wielką 
dla Ojca św. Wyjazd przeto do Castelgandolfo od­
łożony być musi conajmniej do maja.

Konfiskata „Wiadomości Lteracklch” 
za propagandę komunizmu.

Warszawa. Komisariat rządu skonfiskował 6 
numer „Wiadomości L teracklch” za dobór ten­
dencyjnych wyjątków z książki Gide‘a p. t. «Po­
wrót z Sowietów”.

«Wiadomości Literackie” wybrały z tej książ­
ki, przedstawiającej, jak wiadomo, w świetle kry­
tycznym stosunki z ZSRR., tylko te ustępy, k tó re  
w ysław iają komunizm.
Milczenie prasy sanacyjnej o mowie wicepr.

Kwiatkowskiego.
Rozmaite pisma niezależne podnoszą jako zna­

mienny objaw zupełne milczenie prasy sanacyjnej 
o mowie wiceprem. Kwiatkowskiego w sprawie 
czterolatki wielkich inwestycyj w Polsce. Czyżby 
nie podzielały sfery sanacyjne tego wielkiego opty­
mizmu, jakim owiane było 1 i pół godz. jego prze­
mówienia na temat wielkich inwestycyj, planowa­
nych na najbliższe 4 lata.

B. sędzia defraudant skazany na 
10 1 pół lat więzienia.

Były sędzia Stachowski, osk. o nadużycia w sądzie 
wrzesińskim, skazany został na 10 i pół lat wię­
zienia, sekr. Krotoszyński skazany został na 6 lat 
i 4 mieś. więzienia.

Zmiany w ministerstwie spraw wewn.
P. premier mianował dyrektorem departamen­

tu polit. w min. spraw wewn. p. Wacława Zybor- 
skiego, dotych. naczelnika wydziału bezpieczeń­
stwa w tymże ministerstwie.

3,1 milion, z! niedoboru budżetowego 
w styczniu.

Tymczasowe zamknięcia rachunków skarbowych 
za styczeń 1937 wykazują dochody we wysokości 
176,5 mil. zł, wydatki we wysok. 179,6 miL jzł. Nie­
dobór więc wynosi 3,1 mil. zł.



Z krwawej Hiszpanii.
Zajęcie Malagi

W poniedziałek o godz. 12.30 wojska po­
wstańcze po złamaniu ostatnich punktów opo­
ru wtargnęły do Malagi, niszcząc przy porno - 
cy granatów ręcznych oraz w atakach na bag­
nety broniące się rozpaczliwie grupy * czerwo­
nych *. Na pałacu gubernatora zatknięto czer- 
wono-złoty sztandar hiszpański.

O godz. 17 odbyły wojska powstańcze 
defilady na rynku, entuzjastycznie wi­
tane przez mieszkańców miasta. Wojska po­
wstańcze idą dalej naprzód. Znalazły się już w 
odległości 30 kim., na północny wschód od 
Malagi.

Gdańscy więźniowie polityczni są wywożeni
do Rzeszy.

Wśród ludności Gdańska wielkie wrażenie wy- 
wołała wiadomość, że więźniowie polityczni wywo­
żeni są do Rzeszy niemieckiej. W ostatnich tygod­
niach przewieziono do Rzeszy cały szereg więźniów 
politycznych z Gdańska, którzy umieszczeni zostali 
w rożnych więzieniach na terenie Niemiec. Wy­
wożeni są nawet więźniowie, skazani na kary krót­
koterminowe, a nawet do jednego miesiąca więzie­
nia. Ci ostatni umieszczeni zostali w więzieniu w 
Sztumie (Prusy Wschodnie).

Wśród ludności gdańskiej istnieją obawy, że 
tego rodzaju częściowe opróżnianie więzień w 
Gdańsku może być zapowiedzią dalszych masowych 
aresztowań wśród opozycji.

Tragiczna śm ierć syna wojewody Belfoy 
Praimowskiego.

Jak donosi Pat, duia 7 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych nastąpiła tragiczna śmierć ś. p. 
podporucznika Zbigniewa Beliny Prażmowskiego.

Przyczyną śmierci był nieszczęśliwy wypadek, 
spowodowany przekładaniem pistoletu z kieszeni 
munduru do płaszcza przy ubieraniu się. Wystrzał, 
który przy tym nastąpił, trafiając w klatkę pier­
siową, był tak nieszczęśliwy, że spowodował na­
tychmiastowy zgon. — S. p. podporucznik Belina 
Prażrnowski był prymusem szkoły podchorążych 
w Grudziądzu, gdzie otrzymał stopień oficerski 
Jesienią ub, roku i srebrną szablę.

Osadnictwo Żydów na Madagaskarze.
Paryż. „Ere Nouvelle* rozwodzi się nad mo­

żliwością imigracji Żydów na Madagaskarze i wy­
suwa przv tym postulat, aby imigrowali tamdo- 
tąd tacy Żydzi, którzy będą pracowali na wsi.

„Chodzi o dusze dzieci 
-  naszej przyszłości“.

Sensacyjny proces prasowy w Grudziądzu 
— Prokura to r nie dopuszcza dowodu prawdy 

przeciw  Karolewskiem u 1 Wierzyńskiemu.
Grudziądz. Z końcem ub. roku z inicjatywy 

Akcji Katol. podjętą została akcja p ro testacy j­
na przeciwko publicznym wystąpieniom bluźnier- 
czym niektórych nauczycieli grudziądzkich z Karo­
lewskim, Wierzyńskim 1 Gawlikiem na czele. 
Jedno z miejscowych pism, .Goniec Nadwiślański”, 
poparło słuszne stanowisko społeczeństwa katoli­
ckiego w Grudziądzu, zamieszczając uchwalone 
rezolucje i własne artykuły.

Prokurator sądu okręgowego dopatrzył się 
przy tym wykroczeń z art. 256 170 i 127 kk, któ­
re to artykuły mówią o zniewadze form alnej, 
rozpowszechnianiu fałszywych wiadomości i o znie­
wadze władz.

Oskarżony Stan, Kunz, odpowiedzialny red. 
.Gońca NadwiśJ.“, do winy nie przyznał 
się, ofiarowując dowód prawdy na podniesio­
ne zarzuty. Obrońca oskarżonego zgłosił szereg 
wniosków o przesłuchanie świadków na okoliczność, 
że niektórzy nauczyciele szkół grudziądzkich 
w zupełności zasługują na miano trucicieli 
dusz polskich i'katolickich. Nauczyciele Karo­
lewski 1 Wieczyńskl na zebraniach publicz­
nych i prywatnych wyszydzali historię naro­
du polskiego, zasady wiary katolickiej i in­
sty tucje  wyznania katolickiego. Obrońca 
wnosi o przesłuchanie 17 świadków, którzy 
zarzuty te potwierdzą.

Dalej wnosi adw. Marszalik o wezwaniu kil­
ku świadków na okoliczność, że wizytator Go- 
deckl z Poznania, który przyjechał dla prowadze­
nia dochodzeń przeciwko Karolewskiemu i innym, 
zbagatelizow»ł podawane mu fakty odnośnie 
wystąpień Karolewskiego i Wieczyńskiego (wizyt. 
Godecki jest ttogul»kowcem“ — przyp. red).

Ponieważ w jednej z rezolucyj zawarte było 
przypuszczenie, iż inspektorat szkolny stanął 
po stronie bezbożników, obrońca stwierdza, źe 
insp. Leja nazwał społeczeństwo katolickie 
, ulicą“ oraz, że zakazał dzieciom pozdrowie­
nia katolickiego i modlitwy.

Wreszcie, jeżeli chodzi o scharakteryzowanie 
Karolewskiego I Wierzyńskiego, obrońca wnosi 
o przesłuchanie świadków na to, że Karolewski w 
sierocińcu za wzór stawiał .mariawitki, a dzie­
ciom w sierocińcu zakazał pozdrowienia 
chrześcijańskiego. Pewnej niedzieli, gdy woźny 
szkoły, której Karolewski jest kierownikiem, wraz 
z żoną wybierali się na nabożeństwo, Karole­
wski jako kierownik szkoły nakazał woźnemu 
czesanie królików, wyrażając się obraźliwie 
o Kościele.
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Trzej lotnicy amerykańscy od lewej: Beriere, major lord 1 E. Szneider opuścili słu­
żbę w wojskach komunistycznych w Hiszpanii i wyjechali do Paryża, skąd udają

się do Ameryki.

Ks. Juliana opuściła 
Polskę.

Krynica. Po czterotygo­
dniowym pobycie w Pol­
sce księżna Julianna ho­
lenderska i książę Ber­
nard opuścili Kryni ę. 
Przez Czechosłowację 
udali się do Budapesztu.

Zmiana ordynacji 
wyborczej w  w. 

mieście Gdańsku.
Senat gdańsai ogłosił 

dekret, zmieniający ordy­
nację wyborczą w tym du­
chu, źe będzie mógł usu­
nąć za jej pomocą opo­
zycyjnych posłów.

I t a u m t f  t c s tu e i t .
P o w i e ś ć  a n g i e l s k a .  6

(Ciąg dalszy).
— Niech go djabli porwą! — mruknął stryj, 

gdy się drzwi za młodzień -em zamknęły — co to 
za energiczny chłopak ! Ale i ja dam mu odczuć, 
źe stary Neison potrafi dotrzymać słowa. Nie za­
piszę mu ani złamanego szeląga. A jednak, prze­
klęta rzecz, ja lubię tego chłopaka i odepchnąłem 
go od siebie dzięki tej głupiej.... Może on jest w 
niej zakochany..,, więc dobrze, niech oboje razem 
mrą z głodu' Byłoby dia nich lepiej nie włazić mi 
w drogę. Ale i ona odpokutuje mi za to, tak pew­
no, jak, że ja się Jonatan Nelson nazywam. Trzy­
mać się będę ściśle mojego kontraktu, a gdyby 
się odważyła w kraju lub za granicą wydać na 
własną rękę jakie dzieło swoje, to zmarnuję ją, 
tak, zmarnuję ją do szczętu, choćby mnie to dzie­
sięć tysięcy funtów szterlingów kosztować miało, 
I w wściekłym gniewie uderzył w stół pięścią. 
Potem wstał z krzesła, złożył starannie kontrakt

biednej Augusty, schował go do szafy i wyszedł 
z kantoru, trzasnąwszy silnie drzwiami. Przyszedł­
szy do lokali, w których pracowali rozmaitego 
zawodu literaci, był tak groźny i krzykliwy, że 
wszyscy przez długie lata pamiętali ten dzień 
okropny.

Już w pierwszym biurze zdybał nieszczęsnego 
pisarka, który jadł cbleb z masłem i z sardelami; 
natychmiast wydarł mu cbleb z ręki i wyrzucił 
oknem.

— Czyż ja płacę ci za to, abyś mi tu moje 
papiery zanieczyszczał chlebem i masłem — krzy­
knął. — Idź teraz po ten cbleb i nie pokazuj mi 
się więcej na oczu!

Tak przechodził wszechwładny pan nakładca 
z jednego biura do drugiego, przynosząc z sobą 
postrach i zgrozę, aż wreszcie znużony powrócił 
do swych salonów. Nazajutrz jednastu z pracow­
ników w tym znakomitym zakładzie zostało wy­
dalonych i pozbawionych nagle sposobu do życia 
wskutek złego humoru groźnego możnowładcy.

Pan Nelson po sutym śniadaniu, zalanym ko­
sztowną malagą, wsiadł do karety i pojechał do 
swych rzeczników, panów Todd i Jamsou.

— Jest pan Todd w domu ? — zapytał dyrek­
tora kancelarji, który z głębokimi ukłonami po­

Pod koniec swego oświadczenia adw. Marsza­
lik postawił wniosek o przeprowadzenie dowo­
du prawdy z akt sądu okręgowego na to, że Ka­
rolewski był moralnym sprawcą rozbicia ze­
brania katolickiego w .Tivoli“, będąc organizato­
rem bojówki.

Prokurator sprzeciwi! się słuchaniu świad­
ków odwodowych, wychodząc z założenia, że o- 
skarżony dopuścił się zniewagi fjrm alnej, a —
więc zdaniem prokuratora — dowód prawdy jest 
niedopuszczalny. Prokurator nie sprzeciwiał się 
dopuszczeniu dowodów, jeżeli chodzi o wizytatora 
Godeckiego, sprzeciwia się natomiast badania 
świadków odnośnie inspektora Łeji, albowiem 
obrażony jest inspektorat szkolny, a nie inspektor 
Leja.

W odpowiedzi obrońca zaznacza, że zastoso­
wanie ma raczej art. 255, który mówi, źe .nie ma 
przestępstwa, jeżeli zarzut jest prawdziwy*. Sąd 
powinien ustalić, czy zarzuty, podniesione prze­
ciwko Karolewskiemu i Wieczyńskl emu, są 
prawdziwe. Oskarżony działał w obronie uzasad­
nionego interesy publicznego. Tu chodzi o du­
sze naszej młodzieży. Obrońca jest również 
zdania, że odnośnie inspektora szkolnego L-jt na­
leży słuchać świadków, boć obrażony może być 
tylko inspektor, a nie inspektorat.

Sąd postanowił przesłuchać świadków na za­
rzuty, postawione wizyt Godeekiemu, natomiast od­
mówi! badania świadków na inae zarzuty. Spra­
wa została odroczona dla wezwania świadków.

Aresztowania wśród narodowców w Łidzi.
Żydowski .Nasz Przegląd* doaosi : W sobotę

zostali aresztowani działacze endeccy: Sznajder,
Antczak, Kośeióski oraz 7 innych endeków. Przy­
czyny aresztowań trzymane są w tajemnicy.

Terror szaleje w Sowietach
Rozruchy na ulicach Moskwy.

Berlin, 6. 2. „Angriff* w dalszym ciągu za­
mieszcza depesze, datowane z Moskwy, w których 
podtrzym uje swe wiadomości o rozruchach 
w Moskwie. Obecnie pismo to donosi, że wśród 
ludności w stolicy paoują w związku zrozru*haml 
nastroje paniczne. Na przedmieściu Sokolaiki do­
szło do zdemolowania sklepu iyw noś Iowego 
w chwili, gdy oczekującej dłuższy czas ludności 
oświadczono, źe nie nastąpi rozdział i sprzedaż 
mleka.

Podczas wczorajszych rozruchów po raz pier­
wszy wprowadzono w ruch automatyczne urządze­
nie alarmowe, łączące wszystkie stacje garnizonu 
moskiewskiego z Kremlem. Z powodu naprężonej 
sytuacii sprowadzono do Moskwy z garnizonu, 
stacjonującego na prowincji, drugi pułk. t. zw. 
.dywizji proletariackiej*.

Na terenie całej Rosji G. P. U. dokonywa ma­
sowych aresztowań. W Moskwie aresztowano kilka­
set osób podobno za to t*lko, że potępiły wyroki 
śmierci, wydane w procesie .równoległego cen­
trum* tockistowskiego.

W aparacie administracyjnym w Sowietach 
dokonywane są wielkie zamiany i przesunięcia. 
Objęły one również Daleki Wschód, gdzie przybra­
ły niebywałe dotąd rozmiary.

Coraz ściślejsze stosunki między Jugosławią 
a Bułgarią.

Pomiędzy Jugosławią a Bułgarią, państwami 
słowiańskimi, między którymi istDiała do niedawna 
jeszcze nienawiść, ostatnio doszło tło zawarcia paktu 
wieczystej przyjaźni. Obecnie mówią nawet o ro­
kowaniach o zawarciu unii celnej.

Cieszyć się nam Polakom należy z takiego 
obrotu sprawy między dwoma zasiadującymi sło­
wiańskimi narodami. Wszak ideałem naszym być 
winno dążenie do zrealizowania unii całej Słowiań­
szczyzny, wśród której Polska z natury rzeczy 
zajmować by musiała dzięki swej liczebności i kul­
turze przodujące stanowisko.

witał tego’największego bogacza z Birmingham.
— Pan Todd przybędzie tu za k'ika minut, 

łaskawy panie — odpowiedział tenże. Może ze­
chciałbyś pan tymczasem przejrzeć gazetę .Times*.

— Idź pan do diabła z twoją »Times*, — było 
grzeczną odpowiedzią bogacza. — Alboż ja tu 
przybyłem po to, żeby czytać gazetę? Powiedz 
pan Todd‘owi, że chcę się z nim widzieć natych­
miast, inaczej udam się do kogo innego.

— Jestem rzeczywiście przerażony... — zaczął 
mówić dyrektor kancelarii, ale p. NelsoD przerwał 
mu, wsadzając kapelusz na głowę. — No, idziesz 
pan ? — krzyknął ostro.

— O proszę, nie unoś się, łaskawy panie — 
rzekł przestraszony biuralista, gdyż takiego boga­
tego klienta nie można było lekceważyć. — Pójdę 
natychmiast po pana Todd‘a. — I zniknął.

W kil&a chwil potem wszedł do biura niski, 
chudy człowieczek, o rysach twarzy widocznie 
pracą umysłową znękanych i powitał z uniżoną 
uprzejmością bogatego wydawcę. Pan Todd pomi­
mo niepozornej powierzchowności był nader rześki 
i wymowny, a słowa jego płynęły mu z ust tak 
szybko, iż można go było przyrównać do sikawki, 
która choć małoznacząca, wylewa strumienie wo­
dy 1 gasi pożary. (C. d. d.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dola 10 lutego 1937 r. 

Calencjarzyk. 10 lutego, środa, f f  Popielec.
l l  „ czwartek. Objaw. NMP.

Wschód słońca g. 7 — m. Oi. Zachód słońca g. 16 — m. 38. 
Wschód księżyca g. 6 — 37 m. Zachód księżyca g. 16 — 26 m.

Wódka I papierosy będą opodatkowane na 
rzec* bezrobotnych.

W dnia 29 stycznia br. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Byrki posiedzenie sekcji finansowej Ogólnopolskiego 
Obywatelskiego Komitetu Porno *y Zimowej Bezrobotnym.

W wynika obrad ustalono, te  zrzeszenia sprzedawców 
wyrobów tytoniowych i spirytusowych wezmą hurtowników 
I sprzedawców do współdziałania w akcji pomocy zimowej 
przy rozprzedaży konsumentom wyrobów monopolowych zna­
czków na pomoc zimową. Ustalono przy tym, źe przy za­
kupach, przekraczających 1 zł, dołączany będzie znaczek 5- 
froszowy, a przy zakupach powyżej 2 zł. — znaczek za 10 
groszy.

Z m ia s ta  i  

Do Panów Kierown. plac. Str. Nar.
W zywa s ię  t© koła  obw. now om fejsk iego , k tóre  

4lotąd ni© w ykupiły  now ych leg itym acyj, by to  n ie ­
zw ło czn ie  u sk u teczn iły . , Zarząd P ow iatow y.

Wymiana legitymacyj 
Stron. Narodowego.

Zarząd Stronnictw a N arodow ego na o k ręg  
P om orsk i podaje do w iadom ości, źe  w szyscy  człon  
k o w ie  Stronnictw a N arodow ego m u s z ą  zaopatrzyć  
s ię  w now e leg ity m a cje , ważne na rok 1987.

W stęp na zebrania , organ izow an e przez S tron­
n ictw o  Narodow e, m ają cz łon k ow ie  ty lko  za ok aza­
n iem  leg itym acji, w ażnej na ten  rok.

L eg itym acje  w ym ieniać n a leży  za pośredn ictw em  
w łaściw ych  zarządów  kół.

Walne zebranie cechu piekarskiego.
N ow em iasto . W dniu 3 latego bm. odbyło się walne 

zebranie Cecha Piek. w lokalu, Pomorzanka* przy udziale 10 
członków. Starszy Cechu p. Jan Morenc zagaił zebranie po­
witaniem członków i honorowego starszego Cechu p. Jabł la­
skiego oraz zastępcy p. Starosty, referenta przemysłu p. L. 
Olszewskiego. Przez powstanie uczczono zmarłego członka 
śp. Ig. Krajnika z Krotoszyn. Starszy Cechu zaznajomił 
członków z nowym statutem, według którego nazwa brzmi: 
Stowarzyszenie Mistrzów Piekarskich Województwa Pomor­
skiego. Przystąpiono do wyborów nowego zarządu. Na Mar 
szalka wybrano hon. starszego cechu p Jabłońskiego. Przez 
«klanu wybrano p. J. Morenca na starsz. Cechu, zast, Fr. Kraj­
nika z Szwarcenowa.sekr.L. Rutkowskiego, zast. Fr. Makow­
skiego, skarbnikiem F, Perszkę, Do komisji rew. weszli pp.: 
Jabłoński, Fr. Makowski, Fr. Krajnik. Sąd polubowy tworzą; 
W. Jabłoński, J. Morenc, Fr. Makowski.

Przystąpiono do egzaminowania 5 uczni. P. przewodni­
czący J. Morenc powitał skład Komisji w osobach pp. Makow­
skiego, Perszki, rzeczoznawcy W. Jabłońskiego, referenta sta­
rostwa p L. Olszewskiego. Wszyscy kandydaci złożyli egzamin 
«a czeladników piek., a mianowicie: Gruszek, Grabowski,
Złotowski, Żółkowski, Gabryel Do nowych czeladników 
przemówił p. przewodniczący, nawołując do wzorowego za­
chowania się w późniejs7ym swym życiu stania wiernie i przy 
ideałach jako Polacy i katolicy. Następnie złożyła im również 
komisja egzam. swe serdeczne życzenia.

W końcu referent Starostwa życzył im, żeby byli dobry­
mi obywatelami Rzeczypospolitej. Na tym wyczerpano 
porządek obrad. Solwował zebranie p. przew. hasłem: „Cześć 
ftzemiosłu* !

Podziękowanie.
N ow em iasto . Stów. Paó Mił. św. Wincentego a Paulo 

akłada niniejszym z okazji urządzenia wenty w dniu 2 bm.: 
Dyrekcji Gimnazjum, Zarządowi Miasta, Kierownictwu Szkoły 
Powszechnej za wypożyczenie krzeseł i stołów, p. Koreckiemu 
za wćwiczenie sztuki teatralnej, p Urbanowskiemu za w ćwi­
czenie śpiewu, nauczycielce p. Gretkowskiej za wćwiczenie 
żeńca, p. amatorkom i p. amatorom za odegranie sztuki, Szan. 
<ot arodawcom za złożone ofiary do bufetu i fanty, Redakcji 
^Drwęcy* za bezinteresowne wydrukowanie afiszów, p. Urba­
nowskiej za bezpłatne wypożyczenie porcelany oraz Szan. 
Obywatelstwu za zasilenie kasy przez wzięcie udziału w im­
prezie serdeczne „Bóg zapłać”. Zarząd.

Srebrny Jubileusz małżeński.
T ylice. P. Teofil Kruk^oraz małżonka Leokadia z Chojno­

wskich obchodzą w piątek 12 bm. srebrne gody małżeńskie. 
Oby Szanowni Jubilaci doczekali się złotych godów! Szczęść 
£m Boże !

Pożary.
Gwiżdhdny. W dniu 4 bm. w nocy powstał ogień w za­

budowaniu rolnika Ptaszyńskiego Bernarda. Spalił się dom 
mieszkalny, kryty papą, połączony z drwalnią, wozownią i pral­
nią. Jak podaje poszkodowany było 100 ctr. żyta i 100 jęcz­
mienia na spichrzu nad mi szkaniem, a w stodole spaliły 
aię maszyny rolnicze i inne przedmioty wartości 4000 zł. P. 
jest ubezp eczopy. Jak przypuszczać należy, ogień powstał 
od parnika, w którym ogień podobno na noc nie wygaszono.

Niem . B rzozie. Następnego dnia powstał ogień u ma­
łorolnego Cieszewskiego Bron. w Niem. Brzoziu. Spalił 
aię dom mieszkalny, połączony z chlewem, zbudowany czę­
ściowo z drzewa i kamieni, stodoła i 2 przybadówki z drze­
wa Budynki wszelkie były kryte słomą. C. spaliło się cał­
kowite umeblowanie, maszyuy rolnicze, pasza, rower it.p. 
Straty oszacowano na 5.000 zł, które tylko w części pokryje 
ubezpieczenie. Pożar powstał najprawdopodobniej z iskier 
z komina, gdyż w tym dniu żona poszkodowanego piekła 
chleb. Dochodzenia w obu wypadkach prowadzi policja.
Z walnego zebrania Stronnictwa Narodowego.

G rodziczno. Dnia 2 b. m. po nabożeństwie odbyło się 
w a 'D e  zebranie tut. koła Stronnictwa Naród, przy udziale 48 
ezłonków. Zebranie zagaił prezes tat. placówki kol. Kuca, 
witając Zarząd Okręg, z kol. Waysem na czele, b. więźniem 
Berezy Kartuskiej. ‘Zebranie zaszczycił swą obecnością czcig. 
proboszcz tut. parafii, ks. Jankowski. Prezes pochw. P. Boga 
I odśpiewaniem „Kto się w opiekę* rozpoczął zebranie. Refe­
rat na temat działalności i dążności Stronnictwa Narodowego, 
wygłosił kol. Ways z Pabianic. Następnie zabrał głos ks. prób. 
Jankowski, który też wygłosił okolicznościowe przemówienie. 
Sekretarz kol. Krych odczytał listę poległych członków za 
aprawę narodową, przy czym uczczono ich powstaniem i od­
mówieniem „Wieczny odpoczynek*. W dalszym punkcie 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu: prezesem został
wybrany kol. Lewicki z Linówca, wiceprezesem — Kaczyński 
Jan, sekretarzem — Karpiński, skarbnikiem — Sokołowski — 
wszyscy z Grodziczna. Prezes okręg, kol Szulc życzył owocnej 
pracy nowemu zarządowi, pochwaleniem P. Boga i odśpiewa­
niem pieśni „Boże, coś Polskę* zakończył zebranie.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużną 

to obowiązek
i nakaz sumienia.

Kradzleie.
W aw row ice. W dniu 5 bm. zgłosi* Policji uczeń kowal­

ski Moczadło z Mikołajek kradzież z kuźni skórzanego kowal­
skiego fartucha. Dochodzenia policyjne w toku.

M roczenko. W nocy z 6 na 7 bm. skradziono małorol­
nemu p. Bukowskiemu z niezamkniętego chlewa 3 gęsi war­
tości 15 zł. Śledztwo w toku.

Sam pław a. W nocy 3 bm. skradziono z niezamkoiętej 
stodoły 2 ctr mieszanki i pół ctr. żyta wartości 27 zł na 
szkodę rolnika Hipolita Kaczyńskiego z Sampławy. Dochodze­
nia przeprowadzone ujawniły sprawcę w osobie robotnika 
Walentego Karczewskiego i  Sampławy, którego podano do 
ukarania.

Dożywianie biednej dziatwy w szkole.
Lipinki. Z inicjatywy miejsc, nauczycielstwa I koła 

Opieki Rodzicielskiej zapoczątkowano w tut. szkole dożywianie 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej. Dzięki zabiegom i ofiarności 
miejsc, obywateli z tej dobroczynnej akcji korzysta około 35 
dzieci. Akcja ta ma wielkie znaczenie, gdyż bardzo dodatnio 
wpływa na rozwój fizyczny i umysłowy dzieci, z których mogą 
wyrosnąć ladzie, pożyteczni dla społeczeństwa i Państwa.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy zrozumieli dobry cel tej 
akcji i złożyli ofiary w pieniądzach czy w naturaliach, należy 
się uznanie za ten szlachetny czyn obywatelski.

Na koniec wyrażamy życzenie, by i inne wioski poszły 
śladem Lipinek. Uczestnicy kursu wieczorowego.

Zmarła najstarsza niewiasta w naszej okolicy.
Lipinki. Przy końcu stycznia rb. zmarła najstarsza w 

naszej wsi niewiasta Mroczyńska Marianna, która dożyła 
niezwykłego wieku — bo 99 1|2 lat życia.

Niedoszła akademia wskutek awantur.
L nbstynek. W dniu 2. bm. miała się odbyć akademia 

z okazji imienin p. Prezydenta Rzeczyposp , urządzana rzez 
p. nauczyciela Józefa Siewerta w szkole w Lubstynkn, 
Do lokalu wtargnęli w nietrzeźwym stanie Kreński Bronisław 
i Rykaczewski Ant. z Lubstynka, zaczęli się awanturować, 
uszkodzili ławki itp. urządzenia klasy szkolnej Na skutek 
tego niedoszło do urządzenia akademii. Na obu awanturników 
sporządzono doniesienie karne przez post. poi. i podano 
do dalszego ukarania p. prokuratorowi.

Z Pomorza
Niemiec z wojska polskiego chciał uciec do 

Niemiec.
Brodnica. Straż graniczna rejonu w Brodnicy przy­

trzymała dezertera, Strzelca jednego z pułków toruńskich, 
Ericha Rohdego. W pełnym uzbrojeniu zamierzał on prze­
kroczyć granicę pod Dusocinem w lesie państw, nadleśn Ja­
my. Napotkani przez dezertera robotnicy zamiast wskazać 
mu drogę do granicy, czego domagał się pod groźbą broni, 
zawiadomili władze, rozbroiwszy poprzednio dezertera, który 
tęsknił do „faterlandu*.

Kradzieże zboża przez młodzież.
D ziałdow o. W różnych miejscowościach pow. zacho­

dzą liczne wypadki kradzieży zboża, dokonywanych przez 
młodzież, która z tego powodu prowadzi życie „na wesoło*, 
czyniąc sobie nawzajem prezenty. Dzieci okradają własnych 
rodziców, a służba pracodawców. Pomocników i paserów 
nie trndno znaleźć. Pod tym względem Sąd już wydał kilka 
wyroków na złodziei i paserów z Krasnołęki, a w najbliż­
szym czasie będzie rozpatrywał tego rodzaju sprawy z Wy­
sokiej i Pierławki, gdzie ostatnio gosp. Priliipowi skradli — 
przez Policję wykryci — parobcy jego Tolak i Kędzierski 2 
ctr. nasienia koniczyny.

Kradzieże.
Lidzbark. Ostatnio popełniono szereg drobnych kra­

dzieży. I tak skradziono p. Nadolskiema z samochodu 2 duże 
koce, którymi nakryta była chłodnica również pewnemu far 
menowi z woza ściągnięto 1. koc. Poza tym kradzieże drzewa 
opałowego były dość liczne.

W pobliskim S łupie 25 6 bm.f złodz eje wkradli się 
do chlewa p. Kołaczkowskiego, skąd zabrali gęś i 4 kury. 
Z chlewa roi. Soczewskiego skradziono w tę samą noc pra­
wie cały zapas. Zapewne cl sami sprawcy włamali się do 
pracowni rzeźnickiej p. Szczepańskiego, spodziewając się tam 
widocznie smacznego łupu. Na szczęście pracownia była próż­
na. Narzędzi nie ruszono.

Straszna katastrofa samochodowa pod 
Starogardem.

Sam ochód w padł do row u — 1 osob a  zabPa,
Starogard . Dn. 4 bm. rano wydarzyła się w odległości 

10 km. od Starogardu na szosie za Sucuminem straszna ka­
tastrofa samochodowa. — Samochód ciężarowy z przyczepką 
firmy F. Wichert jun, wiozący transport 200 ctr zb ża, wsku­
tek panującej gołoledzi i pochyłej szosy oadrzucił, przy 
czym przyczepką uderzyła o drzewo, ścinając je równo z zie­
mią. Szofer nie zdołał opanować samochodu, który z nasypu 
wysokości 7 m. stoczył się do rowu. Przyczepką powtórnie 
z całą siłą oderzyła o następne drzewo, a samochód, ode­
rwawszy się od niej, sam stoczył się do rowa. Samochód 
prócz stłuczenia szyby Die odniósł większych uszkodzeń, 
również ze strachem wyszli szofer Jerzy Szulc i jadący z nim 
urzędnik. Przyczepką natomiast uległa rozbiciu, a Jadący 
nią ham ulczy, 36 le tn i W acław Kilich, p on iósł śm ierć  
na m iejscu .

Przybyła na miejsce katastrofy komisja sądowo-iekarska 
przeprowadziła wstępne śledztwo. Szofera Jerzego Szulca 
aresztowano. Tragicznie zmarły śp. Kilich osierocił żonę i 6 
drobnych dzieci.

Z ą d a i c i  e
najlepszej jakości 
proszek doprania

„ O  R  A “

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. o godz. 7.30 rano jak ciasta 
Lubawa, Targowisko, Tuszewo, Swioiarc, Omule, Rakowiee, 
Sampława, Byszwałd, Złotowo, Grodziczno, Wałdyki, Czerlin, 
Kazanice, Grabowo, Gierłoż Polska, Zajączkowo, Rożental. 
Prątnica, Zwiniarz, Lub«tynek i Zielkcwo.

Zapotrzebowanie na snędzle 600 bekonów kontraktowych. 
Cena znacznie podwyższona. PP. Prezesów proszę o zor­

ganizowanie jak największego dowozu.

Spęd bekonów w Rybnie
odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. o godz. 7,30 rano na 
stacji kolejowe] w Rybnie jak następuje: Ostaszewo, Kieł­
piny, Dębieć, Ramienica, Rumian, Truszczyny, Zwiniarz, Je- 
glia, Nowawieś, Koszelewy, Mała i Wielka Torza, Płośnica.

Zapotrzebowanie na spędzie 300 bekonów kontraktowych. 
Cena znacznie podwyższona. P. p. Prezesów proszę o zorga­
nizowanie jak największego dowozu.}

Grochowski, Instruktor Hodowli.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się 8 bm. jak następ.: Godz, 7.30 Lipinki, Sędzlee,
Babalice, Bielice, 8 — Gryźlioy, Buczek, Sum*n, Szwarcenowo* 
8.30 Wonna, Ołówka, Wawrowice, Łąkorz, 9 — Skarlin, Kro­
toszyny, Stada. Iostr. P. I. R., Furmańczyk.

Odzie się podział Alojzy Pietruszka,?
Zapytujemy się szanownej Redakcji, gdzie się podział 

nasz kochany przyjaciel Alojzy Pietruszka? Czy tno?e w ta 
tęgie mrozy zmarzł, czy też może jest w Berezie ? Albo się 
może z żoną pogniewał? Bo on nam tak ładnie o tej saoacji 
opisywał. Kiedy Pietruszka jeszcze żyje, to żeby jak najprę­
dzej w naszej gazecie się nam odezwał, bo my z utęsknie­
niem na to czekamy — wierni abonenci „Drwęcy*.

Czytelnicy z Montowo.

W od p ow ied zi od red ak cji s Al. Pietruszka ani nie 
zmarzł od mrozu ani nie znajduje się w Berezie, jest zdrów 
jak ryba — tylko, niestety, już sporo czasu, jak gtąd wyemigro­
wał. Ale miejmy nadzie ę, że uda się nam znaleźć Pietruszkę.

Wstrzymanie eksportu żyta do 15 marca.
Zakaz wywozu żyta przedłużony został do dnia 

15 marca br. Równocześnie dowiadujemy się, że 
znajdujące się w tej chwili zapasy żyta w Gdańsku, 
przeznaczone na eksport, będą mogły ewentualnie 
być później wyeksportowane. Gdyby jednak zaszła 
odpowiednia potrzeba, pozostająca w związku z sy­
tuacją na rynkach wewnętrznych, zapasy te zostaną 
rozprowadzone w kraju.

Tragiczna katastrofa samochodowa.
Na szosie Wejherowa do Kartuz wydarzyła się 

katastrofa samochodowa, której ofiarą padł kpt. 
Liberadzki. Jechał on wraz z kpt. Nowickim na 
polowanie. W pewnej chwili samochód zarzucił na 
śliskiej jezdni tak gwałtownie, że kpt. Liberadzki 
został wyrzucony na przydrożne drzewo i zginął na 
miejscu. Kpt Nowicki wyszedł bez poważniejszych 
obrażeń.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Baczność pp.* Pszczelarze !

Lubawa Zebranie Towarzystwa Pszczelarzy na Luba­
wę i okolicę odbędzie się w niedzielę, doia 14 J1 37 r. o go­
dzinie 13,30 w lokala p. Łukaszewskiego. Lubawa Rynek.

Równocześnie podaje się członkom do wiadomości, źe w 
tym dniu można zamawiać cukier ulgowy dla wiosennego 
podkarmiania. Cena cukru wynosić będzie 47 gr za 1 kg. 
Zaświadczenie z Urzędu Gminnego o ilości posiadanych pnl 
pszczół oraz gotówkę należy złożyć w dniu zebrania. Póź­
niejszych zamówień uwzględniać się nie będzie. Zarząd.

Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R.P. 
Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, doia 14.11. 37 r. w 
lokalu p. Ignacego Zielińskiego ul. Grunwaldzka.

Ze względu na bardzo ważne sprawy przybycie wszyst­
kich członków jest konieczne. Zarząd.

Baczność P. P. Pszczelarze!
N ow em iasto . Niezwłocznie przystąpić należy do za­

mawiania cukru ulgowego na wiosenne podkarmianie pszczół 
na podstawie poświadczeń urzędowych pp. wójtów wzgl. soł­
tysów o ilości posiadanych obecnie roi. Gotowe formularze 
na poświadczenia te odebrać można każdego dnia bezpłat­
nie u p. Kujawskiego w Nowymmieście. Równocześnie z po­
świadczeniem złożyć należy u skarbnika p. Wardowskiego 
w Nowymmieście Łąkowska naleźytość za cukier i to 50 gr. 
za kg. Na razie przysługają na każdy rój 2 kg cukru ulgo­
wego Zamawianie cukrn uskutecznić trzeba najpóźniej do 
dnia 20 lutego br. Zarząd.

Baczność W estfalczycy!
N ow em iasto . Zebranie koła Związku Obrony Praw 

Górnika z Nadrenii i Westfalii na pow lubawski odbędzie 
się w niedzielę, dn. 14 bm w lokalu p. Serożyńskiego w rynko 
zaraz po sumie, tj. o godz. 12.30. O liczny prosi Zarząd.

N ow em iasto . Walne zebranie Tow. Polskiego Czerwo­
nego Krzyża oddział Nowemiasto odbędzie się w czwartek, 
dn. 18 bm. o godz. 1930 w gmachu Wydziału Powiatowego 
pokój nr. 1.

1. Zagajenie,
2. Wybór marszałka i sekretarza walnego zebrania,
3. OdezNtanie protokółu z ostatniego walnego zebrania,
4. Sprawozdanie zarządu z czynności za r. 1936, 

a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika,
5. Sorawozdanie Komisji Rew. i dyskusja,
6. Udzielenie absolutorium zarządowi za r. 1936,
7. Ustąpienie )|3 zarządu i wybór nowego zarządu,
8. Wybór Kom. Rew. i delegata na walne zgromadzenie 

Okręgu,
9. Odczytanie statutu,

10 Uchwalenie budżetu na rok *1937,
11. Wolne wnioski,
12. Zakończenie.
O liczny odział wszystkich członków i sympatyków 

uprasza się. Zarząd :
Prezes dr. Werner Sekr. Insp. Fr. Barański.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
T y lice . W niedzielę, doia 17 bm. o godz. 3 po pół. od» 

będzie się walne zebranie Kółka Rola. I Trzody Chlewnej w 
lokalu zwykłym. O liczny udiiał prosi Zarząd.



Z H I S Z P A N I I .

Cala prowincja Malaga
pod władzą gen. Franco.

Salamanca, 9. 2. Siedziba naczelnego dowódz­
twa wojsk narodowych święciła w poniedziałek po 
południa bardzo uroczyście zajęcie Malagi. Natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o zwycięstwie, 
zaczęto bić we wszystkie dzwony. Na wszyst­
kich wieżach i domach pokazały się flagi, 
wszystkie okna i balkony udekorowano bar­
wami narodowymi.

Po połudoiu utworzyli falangiści, karliści i zwo­
lennicy odnowienia hiszpańskiego oraz akcji kato­
lickiej ogromny pochód. Rozradowane tłumy ru­
szyły pod stary pałac biskupi, gdzie się mieści 
główna kwatera i burzliwie domagały się zobacze­
nia szefa państwa. Kiedy się w końcu gen. Franco 
pokazał na balkonie, powitał go nieopisany wybuch 
radości i entuzjazmu.

W przerywanym ustawicznie oklaskami prze­
mówieniu ogłosił gen. Franco, że nietylko samo  ̂ ^
miasto, lecz całą prowincję Malaga obsadziły woj- f t0grg{”“ 
ska narodowe.

Gen. Franco wyraził przekonanie, że zwycięstwo 
obecne jest nowym etapem do ostatecznego i rych­
łego uwolnienia ojczyzny od teroru komunistyczne­
go. Przemówienie to zakończył słowami.

„Podniesieaiem rąk powitajmy nadchodzącą 
sową Hiszpanię, Hiszpanię falangi i reąuetes (kar- 
listów).”

Czerwoni w Maladze wymordowali 
13.000 osób.

Jak stwierdza specjalny korespondent »Daily 
Mail”, H. S. Garaff, czerwoni wymordowali w Ma­
ladze 13 000 osób.

I Madryt w przededniu upadku.
Salamanca. Komunikat powstańczy donosi: 

Upadek Madrytu należy uważać za preludium do 
wzięcia Madrytu, tym bardziej, że wojska powstań­
cze odniosły również poważny sukces na odcinku 
Madrytu, zapewniając sobie skuteczną kontrolę nad 
drogą, wiodącą z Walencji do stolicy. Droga ta 
służyła wojskom rządowym do zaopatrywania Ma­
drytu w środki żywności. •

Droga do Walencji jest obecnie przecięta. Nie­
przyjaciel poniósł ciężkie straty. Na odcinku 
Ciempozuelos pochowaliśmy przeszło 800 zabitych 
nieprzyjaciół, poległych w czasie bitwy w dniu 
5 lutego.

Ks. kan. Łosiński prezesem 
honorowym T. R. P.

Kartuzy. W dniu 30 stycznia odbyto się do­
roczne zebranie rady Tow. Rolniczego Pow. w Kar­
tuzach przy licznym udziale delegatów.

Zebraniu przewodniczył delegat zarządu głów­
nego PTR., p. Marcinkowski z Chojnic. Rada na 
wstępie wysłuchała obszernego sprawozdania p. 
instruktora Marczaka z działalności zarządu powia­
towego. Z ciekawego sprawozdania wynika, że w 
powiecie kartuskim 1432 rolników zrzeszonych jest 
w 61 Kółkach Rolniczych, Kół Gospodyń Wiejskich 
istnieje 18.

Następnie p. przewodniczący po krótkim prze­
mówieniu dokonał dekoracji złotą odznaką hono­
rową zasłużonego działacza ks. kan. Łosińskiego 
z Sierakowic, wręczając mu równocześnie pięknie 
ozdobiony dyplom dożywotniego honorowego pre­
zesa powiatowego T. R. P. w dowód uznania za­
sług około krzewienia polskości na Kaszubach 
i owocnej pracy dla rolnictwa. W momencie wrę­
czania tych odznaczeń zebrani rolnicy wznieśli zasa­
pałem trzykrotny okrzyk „Niech żyje I*

Podniosłą tę chwilę uwieczniono wspólną fo- 
W imieniu Pomorskiej Izby Rolniczej w 

Toruniu złożył życzenia dyr. Szkoły Rolniczej w 
Kościerzynie p. Różański. W końcu zabrał głos 
czcigodny ks. kan. Łosiński, który w krótkich sło­
wach podziękował wszystkim zebranym za dowo­
dy życzliwości.

Pól mlln. wiernych w uroczystej 
procesji.

Zakończenie* kSugresu etichar. w Manili.
Manila, 7. 2. W ostatnim dniu kongresu legat 

papieski, kardynał Daugherty, odprawił uroczystą 
mszę św. W procesji uroczystej, która się na za­
kończenie kongresu odbyła, wzięło udział pół 
miln. wiernych.

Zajścia antyżydowskie 
na Uniwersytecie Wileńskim.
Wilno. W dniu 9. 2. na terenie Uniwersytetu 

wileńskiego doszło znów do zajść antyżydowskich, 
sprowokowanych przez studentów Żydów. Stu 
denci żydowscy zjawili się wcześniej na wykład 
jednego z profesorów i demonstracyjnie zajęli pra­
we miejsca. Spowodowało to energiczną reakcją 
ze strony studentów Polaków, którzy zaczęli usu­
wać Żydów z terenu Uniwersytetu, przy czym kil­
kunastu Żydów pobito.

Rektor Uniwersytetu wileńskiego prof. Stanie­
wicz wezwał młodzież do przerwania akcji usuwa­
nia Żydów, przestrzegając, że zawiesi wykłady na 
2 dni i zwróci się po dalsze dyspozycje do min. 
Swiętosławskiego.

Ślub ks. Windsor z p. Simpson w kwietniu.
Jak donosi »Daily Express”, ks. Windsor po­

ślubi p. Simpson w końcu kwietnia. Uroczystość 
zaślubin ma być bardzo skromna. Ks. Windsor 
i p. Simpson wezmą ślub cywiloy. Nie jest pewne, 
czy ktokolwiek z rodziny księcia będzie obecuy na 
ślubie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.25,5; frank francuski 24 55; frank szwajcarski 

120.25; funt «sterling 25 86; marka niemiecka 212.86; korć* 
na szeska 18 42

Stale na składzie

świeże owoce poło dniowe 
jak i krajowe

polecam w wielkim wyborze:
pom arańcze h iszpańsk ie, jaw sk le , w łosk ie , 
M andarynki h iszpańsk ie, w łosk ie , g reck ie . 
G rape-fruit, cytryny, w inogrona, hanany, 
fig i, orzech y  k o k o so w e  itd*

Poza tym polecam największy wybór:
W in gron ow ych , ow ocow ych

i ł  i _ ij

itd., p iw a, znane wody^M ariankiyi *wody ś m inerał. 
T yton ie , g a la n ter ii, czek o lad y  i cukrów .

tirma Z .  D U C H N A ,  Działdow o
ni. M arszałka P iłsu d sk ieg o  Nr. 4.

Szin. Obywatelstwa miasta 
dzbarka i okolicy podaję do 
kawej wiadomości, iż z dniem 
stycznia rb. o tw o rzy łem  
■acowalę k o ło d z ie jsk ą  

w Lidzbarku  
przy ni Sądowej nr. 11 
(cawn. Jan Rogowski) 

ykonaję budowę wozów, po* 
>zów wszelkie prace w zakres 
łodziejstwa wchodzące, po 
nach bardzo przystępnych. — 
sraniem moim będzie Szan. 
ientelę pod każdym wzgl. 
dowolić. — Proszę o łaskawe 
parcie mego przedsiębior­
ca Z poważaniem

Antoni Kasprzycki.

3 A N  D O N  IU M
04-głosowe, sprzedam
rózef J an os, N ow em iasto ,

wybudowanie pod Łąki.

S K O R Y
surowe

każdego Jrodzaju szczególnie 
b y d lęce j! c ie lę c e

kupuje stele i płaci najwyższe 
cenyiJjdzienne

Składnica Skór
CZ. BALCEROWICZ,
B rodnica n. Dr w.

Tel. 111 przy moście.

Kupię
1

1 beczkę
tor flar kę
Ju lian  D ąbrow sk i, 

Zwiniarz.

Szan. Obywatelstwu miasta Lubawy I ok o licy  
podaję do ł»ak. wiadomości, że z dniem  15 lu te g o  
rb. OTWIERAM w Lubaw ie przy ni. K uppnera 7

skład rzeźnicko-WĘdliniarski
Staraniem moim będzie Szan. Klientelę przez skorą 
i rzetelną obsługę pod każdym względem zadowolić. 
Prosząc c łaskawe poparcie pozostaję

Z poważaniem

G E R A R D  KŁODZIŃSKI .

S t r u n y  
i p r z y b o r y

do sk rzyp iec, m andolin  
i g itar — s m y c z k i  
i w ło s ie  do sm yczk ów  

organ k i

w wielkim  wyborze i najtaniej
pcleca

Ksiąg. „Drwęca“
N ow em iasto  — R ynek

Sprzedaż

MASZYN
rolniczych
m an eże, m łóckam i©  
ró żn eg o  gatunku  
w ia ln ie  ft ro w ery

po bardzojn t a k i c h  c e n a  cjb 
poleca

Firma J. G A R S T K; A
B rodnico.

Naftą
siln o -p lom ien n ą

Ropę naftową 
Oliwy — Smary 
Tran na skórę
Karbolineum

sadownicze
Mydła i Proszki 

w drogerii

Zyg. Chojnacki
dawD. K apczydsbi 

B R O D N I C A ,  Hallera 7

K Ą C I K  R A D I O W Y
A udycjo P o lsk ieg o  Radio w W arszaw ie,

C zw artek, dn. 11. II. 6 30 Audycja poranna. 11,3# 
Poranek muzyezoy. 12.03 Koncert ork. Policji Państw. 15 15 
Płyty. 16 35 Higiena psychiczna w wychowania — odczyt. 
16 50 Godzina bsjek — koncert. 19 00 Premiera słuchowiska
— , Mozart i Salieri® Puszkina (w setną rocznicę zgoss 
Pnszktna). 21.00 Sylwetki kompozytorów polskich — Łucja 
Drege Schielowa. 21.45 Płyty dla znawców 22,30 Muzyka 
lekka w wyk. ro. ork. PR.

P ią tek , 12- II. 6 30 Audycja poranna. 1130 Audycja 
dla szkół. 12.03 Płyty. 15.15 Koncert tria salon PR. 16 30 
Płyty. 17.00 W kraju wiatraków i rzek płynących w górę
— fel, 17.15 Koncert. 19 20 Z pieśnią pokraja. 19 45 Frag­
ment operowy. 29 00 VI — Instrumenty ork?estry eymi. 
22 30 Powiedz ml, co czytasz, a powiem ei„kim jesteś. 22.45 
MuzykeQlekka.|

P rogram  P o lsk ieg o  Radia 8. A. R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 m 986 Ke, 16—24 Kw.
C zw artek , dn. 11. II. 12.50 Wiosna za pasem — pog.

0 przygotowaniu do nowego roku pszczelarskiego. 13 00r 
15.40 Płyty. 15.15 Orbis mówi. 15 18 Koncert reklam 15.36 
^yoie kulturalne Pomorza. 16.05 Od Tucholi do Czerska 
wzdłuż Borów Tucholskich —* fel. 18.20 Utwory na skrzypce
1 fortepian.

P ią tek , dn. 12. II. 12.03, 13.00, 15.40, 16.30, 18.20 Płyty. 
15 15 Koncert reklam. 15.35 Jak spędzić święto? — pogacŁ 
krajom. 17 00 W kraju wiatraków i rzek, płynących w.górę 
— f*l. 18.16 Poradnik sportowy.

Poza tym transmisje z > innych polskich stacyj.
... ......................................................................... i...... ..  iisiiiiiyaiiR igr^-

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 9. 2. 1936 r.
K r o w y

Wytoczone pełnomięsiste . . . 62— 66
Tuczone mięsiste . . . .  54— 55
Nietuczone dobrze odżywione . . . 44— 50
Miernie odżywione . . . .  24— 34

O w c e :
Wytoczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 66— 7D
Tuczone starsze skopy i maciorki 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełne m ęsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastraty

50— 60

100—102 
96 — 96 
9 2 -  94 
86— 90 
80— 94

G I E Ł D A Z B O Ź O W A
Płacono w złotych te 100 kg

Żyto
Poznań, 9. 2. - Bydgoszcz, 9. 2.

23 50— 23.75 23 2 5 - 23 50
Pszenica 27 50 - 27 75 27.25— 27 50
Jęczmień browarowy 26 00— 27 00 25 50— 27.00
Owies 20 5 0 - 20.75 20 00— 20 25
Mąka żytnia 65 proc. 32 7 5 - 33.25 34 25— 34.76
Mąka pszenna 65 proc 40 75— 41.25 42 00— 42.50
Rzepak zimowy 54.00— 55.00 5 ».00— 52 00
Rzepik — 46 00— 48 CO
Gorczyca 30.00— 32 00 27 00— 29.00
Siemię lniane 45.50- 48.50 45.00— 48.00
PeluRzka — 21.00— 22 00
Wyka latowa — 19.50— 21.00
Groch Victoria 21.00— 24,50 2100— 25 00
Groch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 24 00
Seradela 21.00- 23.00 20.00— 23 00
Łubin niebieski 12.00— 13 00 12.00— »3.00
Łubin żółty 13 00— 14.00 13.00— 14,00
Mak niebieski 65.00— 69.00 62 00— 65.00
Koniczyna czerw. aur. 90.00—105.00 90.00—11 C.OO
Koniczyna biała 85.00—125.00 90.00—:125 OO
Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Rau w fłowymniieście,

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 

zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa ^domagania się niedostarczenycb 
^nmerćw lub odszkodowana.

N a  P o s t
Sery

tylżycki©  
szw ajcarsk ie  
g d ań sk ie  itd.

Sznroty
W ęgorze

P ik lin g i
Szproty w o liw ie  

B ycikl, skum brle  
Sardynki

F.BUDA, Brodnica,
Mostowa 2 i Rynek 25.

Gospodarstwo
64-morgowe, w tym 5 morgów 
z torfem bez lub z inwentarzem 

Zgłoszenia
M aksym ilian  K arczew ski, 

Lubaw a, restauracja.

Restauracja
z mieszkaniem 4*pokojowym, na 
wzgórzu uroczego parku miej­
skiego, oJ zaraz do wydzier­
żawienia. Bardzo dogodne wa­
runki. Inwalidzi i emeryci 
pierwszeństwo.

Zgłoszenia do
Zarządu M iejsk iego  

w Nowym  m ieśc ie  n . Drw.

Kupuję każdą ilość
kartofli fabrycznych 

H enryk Morirow  
Gwiździny*

Kino Dźwiękowe
Apollo Działdowo

zapowiada

wielką
premierę!

Dziewczyna
do gospodarstwa potrzebna

G rzyw acz, Skarlin .

Dziewczyna
uczciwa, pracowita z dobrym 
gotowaniem i do wszelkich 
prac domowych potrzebna do 
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Dział rolniczo-gospodarczy.
Co robić, żeby mieć 

najwcześniejsze kurczęta ?
Ambicją hodowcy drobiu jest — mieć jak naj­

wcześniejsze kurczęta.
Często jednak duże trudności odstraszają ho­

dowców i zniechęcają do zbyt wczesnego »sadzenia”.
Przede wszystkim w grę tu wchodzi trudność 

zdobycia kwok.
Jeżeli hodowcy zależy na tym, aby nasiadka- 

mi były kury, pamiętać należy, że chętniej i lepiej 
kwoczą kury ras lekkich, niż ciężkich i że szybciej 
siedzą raczej kury, cokolwiek zapasione na oko­
powych, niż nadmiernie pobudzane czystym ziar­
nem do nieśności. Bo z reguły kura zdradza chęć 
wysiadywania wtedy tylko, gdy jej organizm prze­
staje produkować jaja.

Mało u nas znanymi i używanymi, a świetny­
mi do wysiadywania ^wodzenia kurcząt są kap­
łony czyli kastrowane koguty. Dają się one na­
kłonić do siedzenia w każdej porze roku; przy 
tym, ponieważ przy umiejętnym wychowie docho­
dzą do znacznych rozmiarów, obsiadają znacznie 
więcej jaj, niż kury. I choć się to dziwnym wydać 
może, są niezmiernie cierpliwe i staranne zarówno 
w wysiadywaniu, jak i wodzeniu piskląt.

Wreszcie doskonałe do bardzo wczesnych lę­
gów są indyczki, które nakłonić można do wylę­
gania jeszcze przed okresem ich nieśności, a więc 
przez styczeń, luty, tj. wtedy, gdy żadna jeszcze 
kura kwokać nie chce. Późniejsze sadzenie indy­
czek jest niewskazane z tego względu, że w czasie 
wysiadywania i wodzenia kurcząt mógłby przyjść 
okres nieśności indyczki, a wtedy bezwzględnie 
zejdzie ona z jaj lub porzuci nieodhodowane pi­
sklęta.

Zmusza się indyczkę do wysiadywania sposo­
bem bardzo prostym i łatwym. Wystarczy na parę 
dni umieścić ją na gnieździe, posłanym w koszu 
lub beczce i nakryć tak nisko, aby musiała sie- , 
dzieć i nie mogła wstać. W czasie iym oczywiście j 
trzeba codziennie — jak zwykle kwokę — zdjąć j 
indyczkę z gniazda, napoić, nakarmić, dopilnować, ( 
aby się wypróżniła i natychmiast znów w gnieź- j 
dzie zamknąć. Jeśli indyczka jest z natury łagod- j 
na i spokojna (a takie sztuki trzeba wybierać na \ 
nasiadki), pomieszczenie zaś, gdzie się znajduje, 
spokojne i przyciemnione — po 3 dniach in- { 
dyezka siedzi już chętnie sama. Wtedy daje się f  
jej na próbę parę jaj, a jeśli je dobrze ogrzewa, 
można bezpiecznie podłożyć jaja, do wylęgu prze- ■ 
znaczone.

Drugą trudność przy wczesnych lęgach stanowi 
sprawa samego wychowu. Tu, niestety, trzeba się 
pogodzić z faktem, że tylko tam wczesny bardzo 
wychów udać się może, gdzie znajduje się odpo­
wiednie na ten cel pomieszczenie, a więc izba 
czysta, ciepła i jasna. Potrzebne jest przede 
wszystkim słońce.

Ponieważ zaś zimą i na przedwiośniu słońce 
u nas operuje krócej i słabiej, należy więc wyzy­
skać całą jego siłę, aby mogła wystarczyć młodym 
organizmom do normalnego rozwoju. Przeto należy 
umieścić kurczęta tam, gdzie dochodzi słońce.

Częściowe działanie słońca zastąpić może tran. 
Daje on doskonałe wyniki przy wychowie bardzo 
wczesnych kurcząt. Niewielka dawka tranu, zada­
wana kurczętom systematycznie, codziennie, nie­
znacznie podnosi koszt hodowli, a daje zupełną 
gwarancję normalnego rozwoju drobiu.

Krótko powiedziawszy, na dobry wychów skła­
da się : bezwzględna czystość pomieszczenia i sprzę­
tów, czysta woda do picia, dobre i świeże powie­
trze w pomieszczeniach i dużo światła.

Troska o kartofle w kopcach.
Podczas silnych mrozów zdarza się, że w płyt­

ko wybranych piwnicach lub w kopcach, nie do­
brze przykrytych, marzną ziemniaki w wierzchniej 
warstwie. Skoro więc pora cieplejsza się trafi, 
trzeba kopce starannie przeglądać, odrzuciwszy 
przykrywę ze słomy. Jeżeli się pokaże, że ziem­
niaki są częściowo zmarznięte — nie czekać, aż 
zaczną gnić wszystkie — ale natychmiast w dzień 
cieplejszy odrzucić okrycie kopca i przebrać zdro­
we ziemniaki od nadmarzniętych; zdrowe potem 
równo zesypać i przykryć, a nadmarzłe dać bydłu 
lub trzodzie chlewnej. Krowom cielnym dużo ta­
kich nadmarzłych ziemniaków dawać nie trzeba, 
bo mogą sprowadzić poronienie.

Gdy kopca nie można lepiej przykryć, bo zie­
mia jest zmarznięta, to przyrzucić go trzeba na­
wozem albo słomą czy liśćmi. Gdy dni są ciepłe 
i odwilż trwa dni kilka, dobrze jest przewietrzyć 
kopce, odgarnąć przykrycie i  grzbietu kopca, aby 
świeże i suche powietrze do środka weszło — ale 
na wieczór, skoro mróz brać zaczyna — na nowo 
przykryć starannie.

Do przewietrzenia kopców nadaje się prosty 
przyrząd, składający się z miecha obrotowego 
i dwóch kominków blaszanych, lejkowato zakoń­
czonych, dość szerokich 12—15 cm. średnicy.

Kominki te wprawia się stale w każdy kopiec 
i zatyka dobrze słomą. Gdy potrzeba ochłodzenia 
kopca lub powietrza, przedmuchuje się powietrze 
przez kopiec przy pomocy miecha.

Jeżeli ziemniaków dużo zmarzło w kopcach 
i nie można nawet wszystkiego dać bydłu, to nie 
czekać, aż zgniją, ale przebrać odrazu i nadmarzłe 
ziemniaki rozesłać cienko na klepisku albo na stry­
chu lub gdy niema śniegu, na trawie blisko domu 
i tak zostawić dłużej, aby wyschły.

Mniejsze ilości osusza się nawet w piecu chle­
bnym, gdy się je po Chlebie w ciepłym piecu cien­
ko rozsypuje. Takie przeschnięte ziemniaki dobre 
są dla bydła i dla świń; przed zadaniem trzeba 
je parzyć.

Sprawa waloryzacji rant.
Pos. Czesław Wróblewski swego czasu wniósł 

w Sejmie projekt ustawy o obniżenie waloryzacji 
rent. Jest to zagadnienie niezmiernej wagi dla 
tysięcy osadników rentowych na terenie Pomorza 
i Wielkopolski, zagadnienie, którym energicznie 
zajęły się w ostatnich czasach organizacje rolnicze 
obu tych dzielnic.

Jak donoszą z Warszawy, w ubiegł, tygodniu 
odbyła się w ministerstwie rolnictwa u dyrektora 
departamentu urządzeń rolniczych kilkugodzinna 
konferencja w tej sprawie. W konferencji wzięli 
udział posłowie rolnicy z Pomorza i Wielkopolski 
oraz przedstawiciele Pomorskiego Tow. Rolniczego 
i Wielkop. Tow. Kółek Rolniczych. — Posłowie 
i przedstawiciele wspomnianych organizacyj odbyli 
w tym samym dniu konferencję z wiceministrem 
skarbu, p. Morawskim.

Projekt ustawy posła Wróblewskiego odesłany 
został przez marszałka Sejmu do komisji prawniczej, 
gdyż wiąże się on z kilku innymi ustawami. Ko­
misja ta powierzyła referat posłowi z Pomorza, p. 
Gauzemu z Nowego, który jest jedynym Pomorza­
ninem, zasiadającym w komisji prawniczej.

O nowe samoubezpleczenie 
rolników.

Zniesienie obowiązku ubezpieczenia pracowni­
ków na wypadek choroby w Kasach Chorych, 
powitało rolnictwo z wielkim zadowoleniem. 
Jednakże pozostawienie sprawy opieki lekarskiej 
swej służby domowej na łasce losu z przerzu-

Pokrywa w gotowaniu
odgrywa wielką rolę, a umiejętnie stosowana może 
oddać nieocenione usługi. Ma ona na celu wzmo­
żenie temperatury, a przy tym zmniejszenie paliwa, 
poza tym wytwarza parowanie, niezbędne do osią­
gnięcia najwyższej jakości potrawy przyrządzanej. 
Zastosowanie jej niewłaściwe nietylko psuje smak 
1 wygląd dania, ale niszczy wartości witaminowe 
i kaloryczne produktów przyrządzanych.

Więc zupy dzielimy na 2 rodzaje: 1. wywar 
z mięsa — rosół; 2. wszelkie doprawione na
wywarach z jarzyn.

Rosół gotujemy bez pokrywy, wstawiając mięso 
w zimną wodę na średni ogień do zagotowania. 
Po wyszumowaniu, w 45 minut, dać jarzyny i go­
tować na wolnym ogniu. Gdy jarzyny miękkie, 
odstawić rondel z rosołem na bok, przykryć po­
krywą, aby nie ostygł i nie stracił aromatu.

Odwar z włoszczyzny przyrządzamy następ.: 
Pokrajaną włoszczyznę i cebulę, zalane niewielką 
ilością surowej wody wraz z łyżką masła dusić na 
wolnym ogniu pod pokrywą, conajmniej pół godz. 
od chwili zagotowania. Potem odwar zalać potrze­
bną ilością wrzątku (ile ma być talerzy).. I znów 
gotować pod pokrywą do /«bałwanienia, potem 
doprawić zasmażką, przecedzić i odstawić, odkry­
wając, a zupa nie zwodnieje.

Jeśli chodzi o zupę szczawiową lub barszcz 
buraczany czysty, to odwar z włoszczyzny przyrzą­
dza się jak wyżej, ale z chwilą wrzucenia doń 
szczawiu lub buraków nie wolno przykryć zupy, 
a nie straci świeżości i koloru i będzie apetyczna, 
bo zieleń roślinna niszczeje pod wpływem wysokiej 
temperatury i kwasów. Przy burakach traci barwę.

To samo obowiązuje przy gotowaniu zielonych 
jarzyn: Szpinak, brukselkę, zieloną fasolkę, groszek, 
szparagi wrzucać tylko w osolony wrzątek lub 
wstawić w wodę osoloną i ocukrzoną do smaku, 
gotując bez nakrycia.

Jarzyny o silnym zapachu: kalafiory, kapusta, 
brukiew zimową porą należy blanżerować, tj. prze­
lać wrzątkiem na sicie, gdy są opłókane i obrane,

lecz nie pokrajane w kawałki. To usuwa woń 
piwnicy. Latem, gdy jarzyny świeże i młode — 
blanżerowanie jest szkodliwe, gdyż zabija witaminy 
i rozpuszcza sole m ineralne. Te same szkody robi 
płókanie jarzyn pokrajanych.

Jarzyny gotować należy bez pokrywy — można 
je przykryć dopiero na dogotowaniu, gdy wiemy, 
że pod parą dojdą i nie wystygną, czekając na 
wydanie.

Marchew na jarzynę w zimie, aby miała pozo­
ry świeżej — sparzyć, gdy jest obrana i opłókana 
krajać w grubą kostkę. Wstawić w zimną wodę 
osoloną i osłodzoną. Gotować szybko i niedługo 
bez pokrywy. Zaprawić zasmażką, odstawić w 
ciepłe miejsce, przykryć pokrywą, by pod działa­
niem pary zmiękła.

Ryż, kaszę gryczaną, jaglaną myje się, parzy 
i pod pokrywą trzyma na ciepłej blasze, by napę- 
czniały. Po pół godzinie odlać zbędną wodę, dać 
tłuszcz i pod pokrywą wstawić do piecyka.

Kaszkę krakowską zacieraną jajem nie płócze 
się, lecz zalewa odrazu wrzątkiem osolonym. Po 
przemieszaniu nadmiar wody odlać. Na wierzch 
dać sporo masła i pod pokrywą wstawić kaszkę 
do pieca. Po przemieszaniu w odstępach czasu 
stwierdzamy, że rozsypuje się na napęczniałe pe­
rełki.

Groch polny należy moczyć na noc w letniej 
wodzie. Przed wstawieniem na ogień odlać wodę 
tę, parzyć groch napęczniały wrzątkiem, pozosta­
wić tyle wody, aby go pokryła i odrazu gotować 
pod pokrywą. Gdy wody ubywa dolewać wrzątku, 
aby nie wysechł i nie przywarł do dna i miał dość 
pary w garnku.

Przy mięsach. Mięsa bywają 1. gotowane 
tnp. sztuka mięsa) 2. duszone (np. zrazy nelsoń- 
kie, polskie). Przy tych 2 sposobach posiłkować 
się można pokrywą, ale tylko we właściwym czasie.

Natomiast przy mięsach 3) smażonych, 4) pie­
czonych, 5) z rusztu pokrywa sprawia, że potrawa 
traci chrupkość skórki, a co ważne, sok wypływa, 
mięso wysycha, traci smak, ale i wartości od­
żywcze.

O  " I * »
Sztukę mięsa, obliczoną na dobroć mięsa, 

wstawia siędo wrzątku nagotowanego z włoszczyzną, 
aby ścięte białko nie pozwoliło odpłynąć sokom. 
Gotuje się je w małej ilości wody, na dużym ogniu, 
możliwie krótko — odrazu pod pokrywą.

Mięsa wszelkie duszone osmażamy na patelni, 
potem dajemy do rondla, przekładając suto ma­
słem, cebuli i in. dodatkami i odrazu przykry­
wamy, dusząc na wolnym ogniu dość długo pod 
parą.

Apteczka domowa.
(Dokończenie).

Płyn Burowa — do przykładania na ranki 
lub stłuczenia (2 łyżki na szklankę wody). W tym 
roztworze kompresy maczać i przykładać.

Woda karbolowa — do obmywania ran, 
wrzodów, do nacierania ciała swędzącego.

Węgiel zw ierzęcy — przeciwdziała tworze­
niu się gazów w żołądku i jelitach.

Puder cynkowy — do zasypywania wypry­
sków skórnych,

talk — do zasypywania wyprzen u niemowląt, 
skóry u ciężko chorych, chroni od zadrażnień 
skóry i wyprysków, spowodowanych poceniem się. 
Talk chroni też przed niemiłą wonią potu,

ałun — do hamowania uporczywych krwa­
wień z drobnych okaleczeń,

maść cynkowa —• do leczenia drobnych 
owrzodzeń po usunięciu ropy,

lizol — do dezynfekowania rąk (bielizny cho­
rych zakaźnych przed i po praniu — stosuje się 
rozczyn pół łyżki na 2 Itr. wody),

rumianek — zewnętrznie do gorących okła­
dów, wewnętrznie jako napój przy zaburzeniach 
przewodu pokarmowego zwłaszcza u dzieci,

kwiat lipowy i suszone maliny — jako 
napar celem wywołania potów np. przy przezię­
bieniu,

napar z szałwii — do płókania ust przy za­
paleniu dziąseł,



ceniem wyłącznej odpowiedzialności materialnej 
za ewtl. wypadki zachorzenia na pracodawcę, 
□znał rolników za zbyt ryzykowne. Twierdzenie 
powyższe potwierdziły też kilkakrotne wypadki 
zachorzenia służby, pociągające za sobą do­
tkliwe wydatki, ponoszone przez właścicieli gospo­
darstw, zatrudniających służbę.

Z tych tei obaw i trosk zrodziła aię na tere­
nie gminy Lubawa myśl założenia stowarzyszenia, 
którego zadaniem by było niesienie wzajemnej po­
mocy właścicielom gospodarstw rolnych w pono­
szeniu przez nich kosztów leczenia za zatrudnia­
nych w ich gospodarstwach pracowników. Warto 
przy tym uwypuklić, iż początkowo zamierzano 
takie sto v. założyć oddzielnie w każdej gromadzie, 
przekonano się jednak wnet, że gromada posiada 
na swym terenie zbyt mało gospodarstw, zatrud­
niających u siebie pracowników, przeto też stów. 
takie wiodło by żywot suchotniczy i w wypadku 
narażenia na większe wydatki nie byłoby w stanie 
takowych uregulować. Gmina zbiorowa jako sku­
pisko rolników o szerszym zasięgu terenowym do­
skonale nadaje się do założenia takiego stopw., a 
jeszcze tymwięcej dla tego, że wszelkie czynności 
mogą być przy dobrej woli załatwiane nbocznle 
przez personel Zarządu Gm.

Nowozałożona spółdzielnia posiada już kilka­
dziesiąt członków, a nowi wciąż przybywają. Te­
renem działania stów. jest teren administracyjny 
gminy Lubawa. Z uwagi jedpak na to, że rolnicy 
miasta Lubawy ujawniali duże zainteresowanie do 
tworzącej się instytucji i często wyrażali chęć zgło­
szenia się do niej, ponieważ sami nie byliby w 
możności utrzymać takiej spółdzielni, Zarząd tym­
czasowy zdecydował się wcielić do swego terenu 
działania również teren miasta Lubawy.

Pragnąc odpowiedzieć na liczne pytania rolni­
ków w sprawie form organizacyjnych spółdzielni 
jak również przyczynić się do jak najszerszego 
spopularyzowania tak pożytecznej dla rolnictwa 
placówki, podajemy poniżej fragmentaryczne uryw­
ki z statutu spółdzielni dla zapoznania się z nim 
przez zainteresowanych rolników.

Członkami zwyczajnymi mogą zostać właści- 
siele i użytkownicy gospodarstw rolnych, nie za­
trudniających więcej niż czterych pracowników. 
Członkostwo nabywa się przez zgłoszenie, dokona­
ne za pomocą specjalnej deklaracji i wpłacenie 1 
zł. wpisowego. Członkostwa nie traci się przez 
chwilowe nieposiadanie służby (służba sezonowa), 
na skutek czego wpisowe wpłaca się tylko raz je 
den. Opłata członkowska wynosi 50 gr od zatrud­
nionego pracownika miesięcznie. Rada Stów, mo­
że jednak na wniosek prezesa, poparty dowodami

wzmożonego zaistnienia potrzeb udzielenia pomocy 
leczniczej pracowników podwyższyć składkę do 
1 zł w stosunku mieś. na pewien okres czasu (w 
razie nagminnie panującej choroby). Członkostwo 
można utracić 1. z chwilą śmierci, 2. przez dobro- 
woloe wystąpienie, 3. przez wykluczenie z stów., 
które może nastąpić wówczas, gdy członek nie 
opłaca składki przez 3 mieś., nie przestrzega prze­
pisów statutu i regulaminu stów, nie stosuje się 
do uchwał władz Stów, lub popełni czyn karygo­
dny z niskich pobudek. Zarząd stów. pracuje 
honorowo. Operacje finansowe stów. oparta są na 
systemie memoriałowym (bezgotówkowymi, polega, 
jącym na tym, że wszelkie zainkasowane kwoty 
są niezwłocznie odprowadzane na otworzone konto 
w instytucji finansowej, skąd w razie potrzeby bę- 
eą przelewane na powstałe koszty leczenia zakon­
traktowanemu lekarzowi lub też szpitalowi.

Jak wynika z powyżej przedstawionego szkicu 
ustrojowego stów. takowe nie jest obliczone na 
napchanie «komuś8 kieszeni przez tworzenie intra­
tnych stanowisk, lecz winno wspólnym wysiłkiem 
i ofiarną, bezinteresowną pracą kroczyć ku uchro­
nieniu gospodarstw przed zgubnymi wstrząsami, 
spowodowanymi na skutek cięższych zachorzeń 
służby domowej, której koszta leczenie w inienw 
mvśl postanowień rozp. Mm. Opieki Społecz. z dn. 
24 X. 1933 r. o pomocy leczniczej dla pracowników 
rolnych (Dz. D. R. P. Nr. 87, poz. 673) ponosić 
pracodawcą.

Amerykańskie firmy zakupiły w Polsce 
kiszoną kapustę.

Podjęta została próba eksportu do Stanów 
Zjedn. A. P. niewywożonych dotąd za ocean prze- S 
tworów. Wielki koncern amerykański, handlujący 
artykułami spożywczymi, zakupił na Pomorzu pró­
bny transport kiszonej kapusty w ilości 200 be­
czek. O ile specjał ten spotka się w Ameryce 
z powodzeniem u konsumentów, nastąpią w Pol­
sce dalsze poważniejsze zakupy.

Choroba gołębi.
Bardzo wiele młodych gołębi choruje na bło* 

nicową postać dyfterii — ospę drobiu. Chorobę 
tę cechuje zajęcie jamy ustnej oraz gardzieli przez 
żółte plamy. Plamy te, łącząc się, tworzą nalot 
stopniowo grubiejący. Choroba ta spotykana jest 
u ptactwa domowego przeważnie w sezonie jesien­
nym i zimowym. Śmiertelność u młodego ptactwa 
wynosi 70 procent.

Jako leczenie tej choroby można stosować 
przestrzykiwanie jamy ustnej (2 proc. kwasu bor­
nego, 1. proc. siarczanu cynku lub nadmanganianu

potasu). Dobrze jest dawać do pokarmu siarczanu 
żelaza (1-proc. roztwór). Gołębnik musi być beą- 
względaie utrzymany higienicznie. Czystość, od­
każanie, wentylacja są niezbędne, gdyż w bardzo 
dużym stopniu czynniki te wpływają na zdrowo­
tność gołębi.

Komunikat
w sprawie orientacyjnych cen za zakwalifi­
kowane przez Pomorską Izbę Rolniczą zboże 

jare, groch 1 ziemniaki.
Pomorska Izba Rolnicza podaje niniejszym 

do wiadomości orientacyjne ceny na okres wio­
senny 1937 r. za [zakwalifikowane rośliny jare zbio­
rą 1936 roku

I. Ziemniaki • sadzeniaki
Przyjmuje się jako cenę podstawową ziemnia­

ków najwyższe notowania Giełdy Zbożowo-Towa- 
rowej w Bydgoszczy za ziemniaki jadalne z dnia do­
konania transakcji, z zastrzeżeniem, że cena tanie 
będzie niższa od 5 zł za 100 kg.

Dodatek kwalifikacyjny do ceny podstawowej 
wynosi: za oryginalne i selekcyjne według cen­
nika hodowcy,

za I odsiew 2,50 zł,
.  H • 2 , -  ,
,  III ,  i dalsze odsiewy 1,50 zł.

Za odmiany żółtomięsne podnosi się dodatek 
kwalifikacyjny o 50 groszy. Za odmiany wczesne 
podnosi się dodatek kwalifikacyjny o dalsze 1 zł. 
Przy transakcjach do 500 kg. włącznie podwyższa 
się dodatek kwalifikacyjny o dalsze 50 groszy. 
Podwyżka ta nie dotyczy nabywców, posiadają­
cych gospodarstwa rolne do 50 ha włącznie.
II. Zboże Jare: pszenica, jęczmień browarniany 

1 pastewny oraz owies i groch.
Przyjmuje się jako cenę podstawową najwyż­

sze notowania Giełdy Zbożowo-Towarowej w Byd­
goszczy za odpowiedni gatunek zboża lab za groch 
z dnia dokonania transakcji.

Dodatek kwalifikacyjny do ceny giełdowej 
wynosi: a) przy zbożach za I odsiew 35 proc., za 
II odsiew 25 proc. tej ceny, b) przy grochu za 
I odsiew 40 proc., za II odsiew 30 proc. tej ceny.

Dla oryginalnego zboża lub grochu obowią­
zują cenniki hodowców.

Przy transakcjach do 200 kg. włącznie podwyż­
sza się dodatki kwalifikacyjne o 5 proc. (np. przy 
I odsiewie zbóż z 35 proc. na 40 proc. itd. Pod­
wyżka ta nie dotyczy nabywców, posiadających 
gospodarstwo w wielkości do 50 hektarów włącznie.

Pomorska Izba Rolnicza.
«śt* -~v •**» '* tMfeUOMUK&W

napar z suszonych Jagód czarnych lub 
same jagody — celem zahamowania biegunki, 

mocna czarna kawa — celem pobud. enia 
serca (brać 2 czubate łyżeczki drobno mielonej 
kawy lub 3 łyżeczki grubo mielonej na pół szklan­
ki gotującej wody). Stosować przy udarze słońca, 
ukąszeniu przez żmiję, po oprzytomieuiu topielca, | 

nadmanganian potasu — do dezynfekcji 
np. do płókania ust po wyrwaaiu zęba, przy złej 
woni (wziąć kilka igiełek — aby woda była czer­
wono-fioletowa), do przemywania zaniedbanych 
ran łub oparzeń (przyrządzić płyn o barwie jagód), 
dalej silnym roztworem myć można lekko zepsute 
mięso — czym usunie się nieprzyjemny zapach.

Oto środki, które mogą się zawsze przydać 
i dlatego winny się znaleźć w apteczce. Apteczka 
podręczna — to nasz dobry przyjaciel. Jakże 
często ratuje ona nas w wypadkach nagłych za­
słabnięć, skaleczeń, urazów. Pamiętać jednak na­
leży, że wtedy tylko spełni ona swoje zadanie, 
kiedy będzie utrzymywana w należytym porządku 
i skrupulatnej czystości.

DOBRE RADY. •
Amoniak na usługach bielizny.

Bielizna iólkoie, mimo najstaranniejszego, domowego 
prania, sumiennego płókania f farbkowania. Nasze praczki 
skłonne są zawsze do konszachtów z chlorkiem owego t. zw. 
.fiorkowania’. Jakże często, gdy wejść podczas prania do 
pralni, przykro uderza jakaś ostra, gryząca woń. — To 
tylko mydliny — a naprawdą to właśnie ów ^hlorek, który, 
zwłaszcza przy częstszym utyciu, ogromnie niszczy bieliznę, 
przepalając włókna.

Jest przecież środek niedrogi, łatwy w stosowaniu, abso­
lutnie nieszkodliwy dla bielizny — amoniak. Racjonalne ura­
nie uwzględnia amoniak w dość znacznej ilości przy kaidym 
praniu. Jednakie wszelkie nowe zdobycze przyjmują się 
powoli, jesteśmy — niestety — mocno konserwatywne, więc 
I pranie w naszych domach odbywa się według starej me­
tody — od prababci. Spróbujmy jednakże, bez zmieniania 
zasadniczego sposobu prania, odświeżyć naszą bieliznę (po 
wiedzmy 2 razy do roko), wybielić ją ł odnowić nieomal Do 
wanny zimnej wody wlewamy szklankę (i) amoniaku, mie­
szamy i w wodzie tej moczymy bieliznę na noc. Rano bieli­
znę I wyjęta z wody, oddajemy do prania jak zwykle.

Zabieg ten możemy powtarzać i częściej, z* łaszcza prze­
ścieradła, mocząc w roztworze: pół szklanki amoniaku na 
wanrę wody. Rezultat będzie wyraźny, oszczędność na 
pracy I bieliźoie (t. zw. docieranie na tarce mocno niszczy 
bieliznę) — olbrzymia.

K Ą C I K  M O D Y
Pani starsza 1 tęiaza.

Osoba, która zdaje sobie jasno sprawę z wad i zalet 
swojej sylwetki, która ma świadomość tego, co Jest lub nie 
jest dla niej odpowiednie, może być naprawdę dobrze i ale* 
gancko ubraaa.

Jo ź od szeregu lat moda stara się pozyskać kobietę 
przez forsowanie młodzieńczości w ubraniu, co połączone 
jest z pewnym niebezpieczeństwem dla tych pań, które mu­
szą już ubierać się z pewną ostrożnością. Niebezpieczeństwem 
tym jest wybór ubrania zbyt młodego, a więc nieodpowied­
niego Jakże często niestety widzi się osobę, która, mówiąc 
ostrożnie, przekroczyła jaź pierwszą wiosnę życia, a przez 
przesadnie młode obieranie się sprawia wprost przykre wra­
żenie, podczas gdy doświadczenie uczy, że pani obdarzona 
kulturalnym smakiem nigdy na taką śmieszność się nie na­
razi. Zresztą okazuje się niemal zawsze, że za młode ubie­
ranie się właśnie daną osobę mocno postarza.

Na czym polega umiejętność odpowiedniego ubierania 
się dla tęższych i starszych pań ?

Przede wszystkim należy zwracać uwa ę na wybór od- 
powlednego fasonu. Musimy sobie uprzytomnić, że wszelkie 
ekstrawagancje są dla pani zupełnie nieodpowiednie. Rów­
nie wielkim błędem byłaby zupełna rezygnacja i nie stoso­
wanie się do przepisów mody, Jak I stosowanie wszelkich 
wybryków mody.

Dia starszej pani równie ważnym jest wybór materiału 
jak linia i krój modelu. Najodpowiedniejsze są tu zatem 
wszelkie tony pośrednie, nlewykluczające kolorów modnych,
0 ile nie rzucają się one zbyt w oczy. Obok materiałów 
czarnych I bronzowych dopuszczalny jest np. śliwkowy albo 
ciemno liliowy.

Poza krojem i kolorem należy zwrócić baczną uwagę na 
przybranie sukni, gdyż i tu wskazana Jest dla Btarszych
1 korpulentuiejszych pań daleko idąca rezerwa.

Przepisy gospodarskie postne.

Zupa piwna po szwedzka*
i but jasnego piwa i 1 but ciemnego otrzeć z 1 łyżką 

czubatą mąki, zagotować z kawałkami imbiru. 1 jajo 1 łyżka

czub. mleka i mąki pszennej utrzeć na gładką masę i domie­
szać powoli do zupy. Zupę zagotować, potem doprawić 1 
żółtkiem i cukrem.

Kapusta duszona na ciemno*
Uszstkować kapustę, gotować w ogolonej wodzie, osąezyć, 

posypać po osączeniu bułeczką tartą i już na półmiska zalać 
zarumienionym masłem.

Omlet z bulki.
Wrzucić do pół L mleka bułkę, 4 żółtka, pół łyżeczki 

utłuczonego i przesianego kminu i trochę soli, rozmieszać 
dokładnie i pozostawić; tymczasem ubić sztywną pianę z bia­
łek, zmieszać lekko z namoczoną bułką, dodając równocześnie 
trochę mąki. Przygotować 80 gr. roztopionego masła na pa­
telni, wyleć przygotowaną masę i wolno przypiec, podnosząc 
od czasu do czasu widelcem, gdy zarumieni się z jednej stro­
ny, obrócić na drugą i również wolno przypiec. Podać urn 
rozgrzanym półmisku.

D O B R E  RADY*

Drobne otworki w kaloszach gumowych
naprawić można w domu, zalepiając zadarcia kolofo- 
nium, rozpuszczonym w spirytusie.

Deszczowce gumowe
należy od czasu do czasu wytrzeć gliceryną, prz*z 
co zachowują elastyczność.


